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Marta robotnica.
(Tłumaczone z francuzkiego).

—— 
fOiąg dalszy).

Przychodzę, aby się pożegnać, rzekł, bo jak 
widzicie muszę zostać- żołnierzem, a jutro idę 
na miejsce, gdzie się zbierają wszyscy rekruci.

Co za nieszczęście, Bogumile, zawołało kilka 
głosów naraz. Zły numer wyciągnąłeś!

Cóż robić, na kogoś trafi.
To przejdzie, zawołał stary Blondyl.
Zostańcie z Bogiem! Czas juz nie do umie 

należy. Jeżeli mnie w jakiéj wojnie nie zastrzelą, 
to się zobaczj my skoro powrócę.

Potem podał rękę staremu Blondylowi i żonie 
jego, uściskał Karóla, a w końcu zbliżył się do 
Marty, która dotąd an; słowa nie wymówiła. 
Spojrzał mile w oczy dziewczęciu i rzekł polg'osem.

Czy się ożenisz w trzech latach, Martu?
Nie, odpowie działa stanowczo.
Na tn ze zapałem objął ramieniem jéj szyję i 

pocałował ją w czoło.
A więc za trzy lata, powtórzył i w tój chwili 

zniknął.
Mój B"że, to jakby iakie zjawienie ! zawołała 

Rezalya, składając ręce.
Maoz słusznosc, rzekł stary Blondyl. Można 

powiedzieć jak błędny ognik na bagnach, a jaki 
ten chłopak wartki.

Marta ani słowa nie mówiła. Niezawodnie 
porównywała w cichości serca Juliusza z Bogumi­
łem, i czuła, że kobieta może być dumną z miłości 
tak dzielnego młodzieńca, i że może być bezpieczną 
pod jego opieką

Co za różnica, myślała raz poraz nim zasnęła, 
co za różnica.

Bóg i Najświętsza Panna czuwały dobra nad 
dziewicą i wybawiły ją z niebezpieczeństwa.

vrr.
Karol.

Bogu dzięki matko, że możemy znowu zyc 
razem spokojnie i kontenei, rzekła Mana do matki 
pewnego wieczora w Niedzielę, Kędy obie siedziały 
Przy otwartem okme, naokoło którego piął się zie­
lny bluszcz i po łój kwitnący. Myślę, żenajgor- 
*ze czasy dla nas minęły, ojciec czuje się zdrowym, i 
może nieco zarobić, tobie też codzień lepiéj, ni- 
ozego więcój sobie nie życzę.

Czy teraz chętnie pracujesz we fabryce?
Chętnie, matko, powoli przyzwyczaiłam się do 

tego, a od czasu „k nie jestem w komorze pa­
kunkowej, czuję się gaikiem szczęśliwą.

Czy nikt sideł ak. nie stawia moje dziecko?
Nie matko, prjfIe z l.jóra nie mają nic do 

czynienia w naszéj «ali, a jeżeli robotnik lub do- 
zórca śmie się do mnie odezwać w nieprzyzwoity 
sposób, to nic nie odpowiem i odwrócę się od 
wego. Ksiedz mi p.. wiedział, abym nie zważała 
na takie muwy, lecz myśleć o Bogu i mojój robo­
cie, a to wcale łat" Dobrze zrobiłaś matko,

żeś mi radziła często chodzić do spowiedzi św. 
Słowa spowiednika pocieszą mnie za każdą rażą i 
daje mi nową odwagę.

A Bóg ci błogosławi, bo jesteś posłuszną-----
o gdyby....

Co ci to matko? zawołała Marta ze strachem. 
Zdaje się, że masz coś na sercu co cię dręczy. 
Czy nie masz do mnie zaiwania?

Owszem Marto, mam. Komu imiemu miała­
bym zaufać, jeżeli nie tobie, moje dziecku? Twój 
dobry ojciec jest za stary i za słaby, iżbym mu 
miała sprawiać kłopot. Tylko tobie moje dziecko...

W tej chwili otwarł kt.js gwałtownie drzwi, 
a Angelika ^awołała do izby na cale gardło*.

Czy nie widziałyście gdzie mego chłopca?
Jakiego chłopca?
Nie innego tylko Prospera. Ten hultaj od 

rana nie przyszedł do domu. Zapewnie płata ja­
kie zle izeczy z kumpanami .-.wyrni. Karóla też 
nie ma?

Ten poszedł do szkoły niedzielnej, odpowie­
działa Marta.

(Dalszy ciąg nastąpi).

Dzieje dzisiejsze Kościoła.

Nowy spis księży dyecezyi wrocławs kiej wyszedł 
w tych dniach z druku pu przerwie ośmioletniej. 
Według niegr. liczba duchownych (bez austryaokiój 
części; wynos osób 10(50 (w r. 1869 było ich 
1249). Nienbsadzonycli posad kapelanów jest 142, 
probostw 210. W icb miejsce wstąpiło pomocni­
czych dusz-pasterzy 133. a 77 proboszczów, którzy 
umarli lub zrzekli się swych posad, dotychczas nie 
mają następców. Pomocniczych dusz-p isferzy 
w książęcój-biskupiej delegaturze jest 11, część 
probostw jest osieroconych, 7 księży jest na wy­
gnaniu za granicą, a 13 nowo wynwiętunych ka­
płanów ni“ może pełnie obowiązków duchownych 
dla przeszkód przez l-ząd stawianych. W roku 
1876 umarło księży 46, 1877 21, 1878 22, w 1879 
40, W 1880 43, W 1881 29. w 1S82 34- W 1883 
63, w 1884 dotychczas 13. Wyświęcono ogółem 
70, a od 18 77 mnarło 250 księży.

— Arcybiskup rzymsk'. który zastopuje Ojca 
św chciał zwiedzie lazaret, który stoi pud zarzą­
dem miejskim Nie chciano go wpuścić, to zna­
czy, że rząd i miasto nie pozwalają Ojcu św. od­
wiedzać chorych, co iesit obi wiązkiem apostolskim. 
Widać znowu z tego. że Ojciec sw. jest w nie­
woli rządu włoskiego. Newy dowód, że dziś 
trzeba odłączyć kościół ud rządu, wtenczas będzie 
wolność religijna. To powinno nastąpić we wszyst­
kich państwach. Potrzeba też, aby Ojciec sw. 
miał swój osobny kawałek ziemi i nie stał pod 
innym rządem.

— Propaganga, któréj dobra przywłaszcza 
sobie rząd włoski, rozwija takr działalność. Jest 
obecne przez nią wysłanych 6700 i to: 1000 Ka­
pucyn, w w Indyach, 2500 Franciszkanów w Ma­
roko, Chinach i Ameryce, 300 Oblatów z Jaffa, 
Natal i na Ceylon, 700 kaplaDów „zagranicznych 
misy* wKoiea i Tonkure. 1500 Jezuitów wAn- 
gieíškiéj Gfuiana, .Armenii i Madagaskarze, 200 
Łazarzystów w Persyi i Abisynii, 500 Dominika­
nów na Filipinach i ćtudkowym Tonkinie. Z tych 
700 członków „zagranicznych misyi“ w r. 1883 
nawróciło 18,400 pogan i ochrzciło 20,000 dzieci 
chrześcijańskich a 298,000 pogańskich rodziców.

Wiadomości z całego śniata.
„Każda liszka swój ogon chwali*', tak 

też każde stronnictwo zaleca siebie i swych 
posłów wyborcom, jakoby najlepiej zrubili 
gdyby się trzymali onegóż. Wydaja odezwy 
wyborcze, urządzają zgromadzenia wyborcze, 
i każde stronnictwo powiada czego będzie żą­
dało w parlamencie, za czem będzie głosowało, 
co uważa za dobre a co za złe. Takich 
odezw jest już bardzo wiele w gazetach, na 
ulicach, na zgromadzeniach

Cielcawa jest odezwa stronmetwa robo­
tników i rzemieślników w Berlinie. Bo są 
też takie stronnictwa, które jeszcze nie mają 
posłów w parlamencie i sejmie, które dopiero 
chcą wprowadzić posłów swych albo z pomię­
dzy siebie do sejmów. Kogo wybierzemy na 
posła ? mówi odezwa. Tego, który będzie gło­
sował za takiemy prawami jakich potrzebu­
jemy i żądamy. My zaś żądamy takich praw: 
1) ogólne, równe, tajne wybory do sejmu i 
w gminie; 2) woinosć dia gazet, mowy, zwią­
zków i zgromadzeń; 3) podatki według coraz 
wyższej miary w sprawach społecznych, t.j. 
czas roboty musi być prawem przepisany; ro­
bota dzieci zakazana- praca kobiet ograni­
czona; prace we więzieniach muszą być ure­
gulowane. Dalej muszą być prawa o zabez­
pieczeniu robotników rozszerzone i poprawnio- 
ne. Żądamy dobrego prawa dla inwalidów i 
robotników na starość. (Zatem wszystkiem me 
będzie głosował dyrektor Richter, którego 
panowie w Bytomskiem chcą obrać posłem. 
Centrum będzie zatem głosowało, a hr. Don­
nersmark będzie należał do centrum i ezy 
chce czy nie chce będzie musiał głosować za 
temi sprawami. — Red.)

Wybory tą ne są potrzebne jeżeli wola 
ludu ma się objawić. Dziś taki ucisk przy 
wyborach, że wielu nie śmie tak wybierać 
jakby chcieli. Każdy musi mieć równe prawo 
przy wyborach, czy bogaty czy ubogi, bo 
każdy krew przelewa za kraj, i każdy ma 
równe prawu mieć za< tępcę w sejmie. Im kto 
bogatszy tym większy procent może płacić 
od dochodu. Ten dochód który potrzebny 
jest do utrzymania życia robotnika powinien 
być wolny od podatku. Fabryki zabijają ludzi 
i czynią ich niewolnikami. Lud ubogi nie 
może utrzymać kupca i izemieślnika. bo nie 
ma za co kupić potrzeb życia.

Trzeba się starać o to, aby każdy miał 
robotę, kto chce pracowa-. Dzieci niechaj 
będą w szkole : na dworze a nie we fabryce, 
zdrowie i obyczaje kobiet też wymagają, aby 
nie pracowały we fabrykach. Robotników 
musi być więcej w zarządzie kas robotniczych. 
Starzy i inwalidzi niech dostaną me jamu- 
żnę, Kcz to, co sobie zasłużyli długą pracą.

Posłow e z centrum i katoliccy wyborcy 
też mniej więcej tego samego żądają, tylko 
na pierwszem miejscu chcą wolności w spra­



wach religijnych i kościelnych, bo duch i 
dusza ważniejsza od ciała. Lecz w innych 
sprawach, mianowicie spółecznych toby była 
zgoda. Dla tego robotnicy i rzemieślnicy 
zawsze jeszcze mają najlepszych obrońców i 
zastępców w posłach centrowych.

Czy robotnicy i rzemieślnicy w Berlinie 
poradzą przeprowadzi przy wyborach swego 
osobnego posła, to pytanie. W innych mia­
stach i powiatach o tem myśleć nie można i 
trzeba się tego trzymać stronnictwa, które 
jest najwięcej za ludem.

— Jak deputacyi i adresu szlachty 
westfalskiej katolickiećj nie chciał przyjąć ce­
sarz w Monasterze, tak też nie przyjął de­
putacyi i adresu dozoru kościelnych katoli­
ckich. Oba te adresy są ogłoszone teraz 
w gazetach. W obu adresach obywatele ka­
toliccy obiecują i wyznawają wierność cesa­
rzowi, lecz też proszą, aby zakończono walkę 
kulturną, i znowu tak urządzono wszystko 
jak było dawniej, bo sam cesarz przy koro- 
nacyi i przed biskupami powiedział, że wszyst­
kie sprawy religijne są dobrze uregulowane 
i przyobiecał, że się nic nie zmieni podczas 
jego panowania w tych sprawach.

Adres szlachty prawie wszyscy podpisali 
panowie, a adres dozorów podpisało przeszło 
8000 dozorców kościelnych.

— W Grudziądzu został dyrektorem 
seminaryum nauczycielskiego starokatolik, na 
miejsce księdza.

— W departamencie wiesbadeńskim jest 
740,000 mieszkańców, między nimi 310,000 
katolików. Prezes rejencyi i prawie wszyscy 
wyżsi urzędnicy rejencyjni są protestantami, 
prezesowie sądów protestanccy, z 11 landra- 
tów tylko dwóch katolikami, słowem pomię­
dzy wyższymi urzędnikami ledwo * 1/i0 są ka­
tolikami.

— Panowie knapszaftowi odbyli zgro­
madzenie w Berlinie w sprawie kas dla oka­
leczały* h robotników, które to kasy sami pa­
nowie utrzymać muszą. Postanowiono utwo­
rzyć jednę kasę na całe Niemcy, a po kraju 
tylko osobne zarządy dla obwodów.

Austrya. Syn cesarza ze żoną pojechał 
w odwiedziny do króla rumuńskiego, gdzie 
ich świetnie przejmują. Rządowi austrya- 
ckiemu chodzi o to, aby Rumunia trzymała 
z Austryą a nie z Moskalem.

— Na wojsko wyznaczyć mają więcej 
pieniędzy. Głoszą po zjeździe cesarzów 
w Skierniewicach, że teraz pokój i zgoda pa­
nować będzie, czemu więc wojska nie roz­
puszczą, lecz więcej go robią?

— Sejm węgierski został przez cesarza 
otworzony.

— Socyalisci wiedeńcy rozsełaią listy 
grożące śmiercią lub zburzeniem domów.

— Włosi w Tryeście chcą należeć do 
W loch a nie do Austryi. Jest ich tam nie 
zbyt wiele, lecz ruszają się i jest ich wszę­
dzie pełno, mianowicie działają przez związki 
i stowarzyszenia.

Najwięcej tu w okolicy Słowian, lecz ci 
jak wszędzie dobroduszni, śp ą i pozwolą so­
bie innym komenderować, pozbywaią się sło- 
wiańskości a przyjmują obczyznę.

Aosya. Podobno Moskale zabrali port 
nad morzem tureckieai, choć gazety ich gło­
szą, że to nieprawda.

— W Rosy i lud nieoswiecony, lecz je­
dna część, PiUlandya, bardzo jest oświecona. 
W każdym mieście wychodzą gazety i każdy 
chłop czyta więcej aniżeli jednę gazetę i 
książki. Szkół wiele i dobre.

Francy a. Odbył się WJ ńki zjazd człon­
ków związków robotniczych katolicki* h. Obok 
tego zjazd Liberalistów. Pan Bóg dostał 
świeczkę i djabeł też.

— Gazety nawet liberalne ganią głów­
nego ministra, Perry’ego, że niedołęga, że 
głupie wojny prowadzi, że w kraiu źle go­
spodarzy, że wojsko liche, handel upada.

Belgia. Katolicy nie tylko dla siebie 
żądają woluosci, lecz też innym wolność dają. 
Rząd katolicki teraźniejszy każe u. p. aby

gmina utrzymała szkołę bezreligijną tam, 
gdzie 20 ojców rodzin tego iąda. Rodzice 
mają wolność poselać dzieci na nauk'' religii 
albo nie. Rząd masoński katolikom téj wol­
ności nie dawał. — Masoni i bberaliści pra­
cują dalej nad tem. aby króla wypędzić i 
utworzyć, rzeczpospolitą

W Szwąjcaryi coraz ostrzej występują 
rządy przeciw tym rewolucyonistom, którzy 
wolności używają na złe, nadużywają takowej.

Włochy. W Neapolu umiera dziennie 
jeszcze około 50 osób. 1 \rogóle umarło na 
cholerę w tym m escie około 6000 osób. Lud 
z rozpaczy oddal się pijaństwu i wojsku mu­
siało wzbraniać wstępu do szynków.

Chiny prowadzą wojnę z Francyą, dla 
tego wiele teraz piszą i mówią o tym kraju. 
Pomiędzy innymi obrachowano, że tam więcej 
ludzi rocznie umiera lub ginie we wojnach i 
rozruchach aniżeli się rodzi. Ludności wiele 
ubywa rocznie.

— Głównym ministrem został człowiek, 
który sprzyja Francuzom i dla tego myślą, 
że przyjdzie do zgody.

— Francuzi obsadzają ważne i bogate 
miejsca nadmorskie, póki im Chińczycy nie 
zapłacą kosztów wojennych.

Egipt. Generał angielski każe sooie 
przysyłać miliony złota, i chce przekupstwem 
ludzi odwieść od proroka, któremu i we woj­
nie podobno gorzej idzie.

— Anglicy spędzają winę gospodarki 
pieniężnej na rząd egipski, choć cały świat 
wie, że rząd egipski tak robi jak mu Anglicy 
każą.

— Bismark z Francyą razem chce po­
dobno na dobre Anglikom w Egipcie prze­
szkadzać. Poróżnił on Anglików z Francu­
zami- a gdzie się dwóch kłóci, tam ktoś trzeci 
ma z tego korzyść.

MMAaan« át Kltl

Królewska Huta. W kopalniach i hutach roz­
dają robotnikom nowe książeczki, w których stoją 
przepisy o porządku fabrycznym od rana do wie­
czora i od wieczora do rana. Robotnicy boją się 
tych ksią/eczek. bo kto się sparzył, to na zimne 
dmucha. Lecz nie ma tu czego się obawiać i 
mo/na brać owe książeczki. Kary są tam bardzo 
znaczne wyznaczone za byle co, nizszym urzedn - 
kom jest wielka moc dana nad robotnikami, a choć 
wolno apelować, to robotnicy powiadają, że wie­
dzą z doświadczenia, /.e zawsze przegrają w ape- 
lacyi. Niechaj robotnicy książeczki w ezmą miech 
sobie zmiark ują i napiszą, co im się nie zda, co 
im się zdaje zbyt surowe. Potem skoro się po­
słowie zjadą w Berlinie, mogą robotnicy zrobić 
podanie do sejmu, a posłowie poproszą rząd, aby 
wejrzał w tę sprawę, i aby, jeżeli potrzeba, wy­
dano osobne prawo, któreby regulowało stosunek 
robotnika do pana i urzędnika.

Wartoby te/, było spisać wszystkie klątwy, 
przezywania, wyzwiska iikie robotnicy słyszą od 
swych niższych przeło/onych. Byłoby tego wiele 
arkuszy; zamiast modlitwy i pieśni pobożnćj sły­
szą robotnicy od rana najgorsze wyrazy. Urzędnicy 
gamą robotników, że są grubijanie i surowi, lecz 
jakże mają być innymi, kiedy starsi dają ni dzień 
w dzień taki zły przykład.

Król. Huta. Tiwaizystwo akcyjne królewsko
i lauraliuekie zatrudnia w kopalniach węgla 2957 
ludzi (urzędników, majstrów, i robotników), w ko­
palniach kruszczu i kamieni domach 1055 ludzi, 
w hutach pruskich 594S, w Polsce 652 razem 
1^612 ludzi, pomiędzy nimi jest 1941 kobiet.

— Ka^a pomocnicza kopami węgla miała 
rocznie dochodów 135,410 M. i tyleż wydatków 
na drogi, na administrącyą, na wykształcenie mzę- 
dników i robotuikow górniczych, ua pomoc *111 za­
kładów'. n. p. ginmazyum w Królewskiej Hucie 
dostaje z tej kasy 30u0 M.

Z Woli. W Niedzielę 28. z. m. po nieszpo­
rach odbyły się w szkole w największym porządku 
wybory zarządu kościelnego i do zastępstwa gminy. 
Po naiwiększćj części obrano tych co dotąd byli 
w tym zarządzie.

Od Lubszy. Wiadomo, że naszą kompanią 
nieszczęście spotkało na odpuście u św. Anny. 
Niemieckie gazety piszą, że nasza kompania wy­
paliła tam ludzi. Ani kompania nasza, ani /adna 
inna nie były winne pożarowi, owszem nasi pątnicy 
mają na co narzekać, bo im się wszystko spaliło 
co mieli. Pożar wybuchnął rano w Niedziele, jak 
wyśli do klasztoru na ranne msze sw i nie wzięli 
nic ze sobą, aui czapek, i tez wszyscy nieomal

przyjechali bez czapek, bez parasoli, niewiasty 
miały niektóre chusiy po 5 tal., w Sobotę poku- 
piły ksią/ki niektóre po 5 M. Jednem słowem 
spaliły się wszystkie tlomoczki i żywność. Ponie­
waż pewnej przyczyny nikt nie wie. to też różni ró­
żnie mówią. Świadkowie i sama właścicielka cha­
łupy tak m*.wią: właśnie jakżeście wszyscy wyśli, 
i jeden chłop został z pątników szukając we sło­
mie marki po ciemku, jam to ujrzała i oświeciłam 
mu świeczką, jakeśmy szukaii, ipadło mi ognia do 
słomy i poczęło się palić. Kobieta mówi chłopu: 
gaścież suknią, a chłop uciekł. Kobieta pobiegła 
na dół po wodę. ale tymczasem się wszystka sło­
ma chwyciła i już tam nie było można wnijść. 
Spaleni na pątników nie narzekali, przy rozestaniu 
rękę im dawał gospodarz, i mówił: za rok przyjd/cie, 
będzie dom stał. i żałowali ci sami gospodarze 
naszych pątników, że tak ogołoceni u nich zostali. 
Żadni z pątników nie są przyczyną pożaru, kiedy 
ich sami właściciele nie posądzali, tak też nikt 
inny nie ma prawa pątników za winnych podpale­
nia ani umyślnego, ani lekkomyślnego posądzać. 
Może też Pan Bóg swego czasu tę sprawę lepiéj 
wyjaśni, a niewinność, która teraz cierpi, potem 
zajaśnieje.

Od Opola. Korespondent z Ligoty pod Białą 
mówi prawdę, przytaczając przykład, że nie tak 
łatwo i rychło można zniemczyć Górny Szląsk 
Oto i ja mani następujący pi-zykład : Przechodząc
razu jednego około dziewczęcia na polu pracują­
cego, przed czterma laty ze szkoły odeszłego, 
przemówiłem po niemiecku do niego. „Nie rozu­
miem po niemiecku,“ odpowiedziała dziewczyna, 
„wszystkun do szczętu pozapomi»ała“. Wiedzieć 
trzeba, iż owa dziewczyna do najcelniejszych szkól- 
niczek nale/ała, i doskonale i biegle się po nie­
miecku wyrazić umiała. Kiedy ją we szkole ks. 
kapelan, nie biegły w polsczyznie, w religji po 
polsku zapytdł, odpow edziala. „Fragen sie mich 
doch lieber deutsch.“ — „Du kannst deutsch 
antworten ?“ odparł ks. kapelan, a dziewczyna mu 
na to: „Sie werden ja gleich hören!“ A w cztery 
lata potem wyznała otwarcie: „Wszystkom za­
pomniała, chwała Bogu. iż po polsku czytać umiem, 
przydała, iż się do Boga w książkach modlić po­
trafię“.

iełowa pod Opolem. Naszemu dobrodusznemu, 
ukochanemu księdzu Konieczce niegodziwcy pod­
rzucili pismo obelżywe i obraźliwe. Niech się 
nasz ukochany dobrodziej w sercu nie kłopoci aui 
martwi, pamiętając, */ w najliczniejszej pszenii y 
kąkol rośnie; niechaj nimejszem oświadczeniem na­
sze otwarte wyznanie uprzejmie przyjmie, iż my 
wszyscy uczciwi parafianie się z tego hultajskiego 
czynu martwimy, i nie. przestaniemy kochać i sza­
nować naszego księd/a dobrodzieja.

Hobie. Wies katolicka powinna mieć znak 
katolicki, krzyż. Tego u nas nie ma, dla tego 
odzywam się do wszystkich i mówię: postawmy 
kapliczkę z krzyżem i dzwonkiem, aby dzwonił 
na „Anioł Panski“. Dzwonek zreperowauy, lecz 
nie długo potrzyma, bo drzewo zgniłe. Poler mu­
rarski wybuduje ze synem kapliczkę darmo na 
swym gruncie. Mówili mi inni, że o nas Bóg za­
pomniał. bo nie mamy krzy/a we wsi. Dla tego 
bracia weźmy się do dzieła i postawmy znak /e 
kulturną walka wiary naszej nie osłabiła!

Głogówek. Ponieważ tego roku się ćwikła 
większą częścią obrodziła, a cukier staniał, więc 
cukrowe fabryki ceny /a ćwikłę zmniejszyły; za­
miast jednę markę tylko 80 feuygów chcą dać. 
Więc tylko rolnik ma mieć szkodę, tylko rólnik 
ma stracić tyle pieniędzy na ćwikle, a nie fabryki, 
które już przez kilka lat wielkie interesa z cukrem 
robiły? Jak był cukier drogi przed kuku laty; 
to żadna fabryka uie powiedziała: poprawmy ról- 
nikom ceny l^z teraz, jak trochę cukier staniał, 
to mówią, nie dajmy rólnikom. Wtem już mamy 
jednę stratę a v,ielką. A druga jakaż będzie przy 
odważaniu ćwikły. Czytaliśmy zeszłego roku 
w „Katoliku“, że niejednemu kilka ceLtnarów na 
jednój turze brakło, jakoż będzie tego roku? To 
będziemy czytao pó/niéj. Teraz lepiéj ćwikły uie 
sadzić, ponieważ za 80 fen. się nie opłaci, 
chociażby sobie sam gospodarz obrobił, a cóż do­
piero kiedy najmowa*■ ludzi trzeba. Dajmy więc 
bacznoś*. na wagi, a kiedy potrzeba uskarżamy 
się i chrońmy się od straty.

Rybnik. Dobrze, że kobiety uie mają nigdzie 
we wyborach i w zgromadzeniach głosu, boby 
wtedy były w każdem miejscu zgorszenia i kło­
poty; a tak tylko są we familiach a w sąsiedztwie. 
Pewna kobieta co też lada łyknie okowity, bar­
dzo na księży i pogrzeoy wygadywała. Są jeszcze 
niektóre kobiety, które w domu ronią swoim chło­
pom zgorszenia kiedy im chłopi przymawiają, że 
mają szanować wszystkiego w gospodarstwie: żt 
jak nie, to muszą zamykać, to już tyle nałasu naro­
bią, co niemiara, a przed inszemi kobietami, gdzń 
się kolwiek obrócą, swoich chłopów obmawiąją. 
Gdzie tam jest mą/ pijak, to jest co innego, ale 
kiedy mąż chce na dobre, a kobieta nie chce usłu­
chać i toż wtedy nie dziwa choćby jéj :o wlepił. 
Pozw alają matki córkom, choć jeszcze do s/koły 
chodzą, po kątach, po drogach stać a gadać i



obmawiać ludzi. A kiedy przyjdą młodzieńcy wtedy 
nie ma nic tylko szkaradne mowy. Jakoż takie 
dziewezjny, kiedy pójdą za mą/., mogą być oszczędne 
w gospodarstwie, kiedy ich matki nie nauczyły 
niczego. Nie pozwalajcie ojcowie swoim cóikom i 
synom wieczorami się schadzać. lepiej im rozkażcie 
pożyteczne książki czytać, albo pobożne pieśni 
śpiewać, a to będzie na cześć i chwalę Panu Bogu.

W pewnćj gminie dziatki szkólne tańcowały 
po stodołach na gumuie, a postawiły sobie szklanę 
gorzały i wina na gumnie, a piły i tańcowały, a 
to było w poście. Potrzeba lepszych matek, a 
będą i lepsi ludzie!

W. Strzelce. (Jak to żyd chłopa oszwa- 
bii). Ponieważ się ten przypadek już częściej i 
o grubsze pieniądze w naszéj okolicy przytrafił, 
dla tego postanowiłem napisać.

Przychodzi do gosposi żyd skupujący skórki, 
kości, może i kamienie i szkorupy. Kupił pierza 
za 70 fen. ale oto nie ma drobnych, tylko 100 M. 
a kobiecina też nie — no to jéj przyniesie na 
przyszły raz; no — a czeraużby nie; dyć ma tak 
dużo pieniędzy, to łatwo mu może doczekać. 
Ale panoczek żydek jeszcze tam gdzieś pierza ku­
pił. ale kiedy drobnych nie ma. no, to jeszcze ko­
biecina markę pożyeza; no, dyć tam oni mają. 
Czas, upływa, a żyda z pieniędzmi nie ma. Jakoś

szczęściem trafia żyda. i już się zapłaty domaga, 
ale żyd gada, że go w jego „geszefcie“ nie wolno 
turbo war, że on dobrze wie, że jéj jest winien 
i tez zapłacić chce, tylko teraz nie mo/e. a potem 
to tez nic tak’ego, choc żyd jest chrześcijaninowi 
coś dłużen, dyć chrześcijanie są daleko więcej ży­
dom winni, wszyscy są ich dłu/nikami.

Patrz katoliku jak ci się to żyd w oczy 
śmieje, bos ciemny, i nie widzisz gdy u żyda ku­
pujesz, jak cię przy wszystkiej słodyczy ze skóry 
obdziera. Choć każdy z nich dobrze pu polsku 
umie. to on ci tylko przekłęca, a ty go słuchasz 
jak bóżba jakiego, bo dyć to dobry żydos/ek. 
Lecz gdy ci twój bi at katolik\ otwarcie i sumien­
nie powie, to się odsuwasz od mego. bo to nie 
według twego smaku, u żyda zawdy tak jak ty 
chcesz, a skoro nie jest tak jak ty chcesz, to już 
za późno, bo już z ciebie „profites“ nie ma, jużeś 
żebrakiem.

Straszna to bedzie chwila dla każdego, kiedy 
Sędzia uiebieski przedstawi tobie twoich piaojców 
i rzeknie: „Przez tych dałem ci ziemię polską 
z wszystkiemi skarbami, ale tyś był leniwy i nie 
użyłeś iwego talentu, ukradłeś to twemu potom­
stwu. i gwałtem wręczyłeś wszystko narodom 
odemnie odrzuconemu, niby Bogu na przekór od­
jąłeś swym dziatkom, a karmiłeś psięta.

Nadesłsuio.

(Z prowincyi . Gliwice, dnia 1-go Września 1684. 
Wielce szanowny Panie! Jestem w posiadaniu zamówio- 
nyrb pigułek szwajcarskich a skutkiem tychże bar Izo za- 
dowolniony. Cierpiałem bardzo na żołądek z ciągłem się 
odbijaniem po użyciu pokarmów. Przy użyciu tych sła­
wnych pigułek szwajcarskich aptekarza R. Brandta poka 
żuje się apetyt, odbijanie już się nie powtarza, a teraz mant 
bardzo wzmacniając}' i spokojny sen. Dziękując więc jeszcze 
raz za łaskawą pomoc pozostaję z uszanowaniem

Kar61 Herzog.
Do nabycia w aptekach pudełko po 1 M. Główny

skład na obwód regencyi opolskiej w Opolu w aptece lwa.

POCZTA REDAKCYI.

J. S. w Z. Jest zwyczajem w kościele, aby podczas 
podniesienia we mszy św. i organy i lud milczał iby tylko 
dzwonek było słychać i każdy mógł całem sercem i duchem 
rozważyć tajemnicę i do Boga się modlíc w najważniejszój 
chwili ofiary. Miejscami tego zwyczaju nie ma. lecz wogółe 
wszędzie się zacliowywa, bo jest pięknie, jeżeli w tej chwili 
cisza panuje w kościele

— .Katolika“ można jeszcze zapisać u p. R. Felder 
w Białe (Ziilz).

Do dzisiejszego numeru „Katolika“ dołącza się spis 
książek, jakich nabyć możua u p. Fr. Chocieszyńsklegw 
w Poznaniu, które bardzo polecamy.

Walne zgromadzenie
członków konzumu i związku oszczęd­
ności w Dolnych Bojszowach odbędzie 
•ię 5. Października popołudniu o 
godi. 3. popołudniu w lokalu kon­
zumu, w celu obierania 2 ławników 
i nowi go dyrektora, na l.tóre człon­
ków zaprasza podpisany 

ZARZĄD.
Józef Jeuczinyk. J\ ilrzek.

We Wtorek 7. Października t. r. 
będzie sprzedawana
stara Stajna pocztowa

w Mysłowicach w ce'u rozebrania jéj. 
Drzewo jest jeszcze dobre i stosowne 
do wystawienia chałupki lub chlew».
________ Zofia Gawron.

Z dniem 1 Października r. b. prze 
nieśliśmy nasz skład

obrazów olejnych
zwierciadeł, krzyży i t. d. z ulicy 
Bäckerstr. do fabryki naszej, przy 
szosie Tarnowickiej Nr. 1C.

Bytom, (Beuthen O.-S.)

Bracia Pavel i Ei. Łalcccj.

Dobra, książka
jest napiękiJijszą ozdobą duszy chrześcijańskiej. Kto chce 
nabyć dobrych katolickich książek, przez władzę duchowną 
zatwierdzonych, temu polecamy:
Marcin z Kodem, Wykład Ofiary Mszy św.

z oboizkemi. Cena...........................................
M Hinczy, Zabawa z Jezusem (modlitwy) .
Czyściec, albo Cuda Boże O Jtossiguoli z obraz­

kami ......................................................................
Ratujcie dasze w Czyścu (modlitwy) . . .
O. Wysockiego, Głosy serdeczne i rozmyślania 

o Najśw. Sakramencie, z obrazkami ....
Opecia, Żywot Pana Jezusa z obrazkami . .
Ségura, Piekło......................................................

Kto zamówi wszystkie powyższe książki, wydane przez 
„Straż świętego Wojciecha“ w Gnieźnie, zapłaci: 
1 min 50 ten. i odbierze je franko.

ArLes: Ks. dr. Łukowski, Gniezno, (Gnesen) w Seminarynm.

mk. 1,60.
„ 0,10.

„ 1.50.
„ 0,10.

„ 0.20.
„ 1.50.
„ 0.50.

W PoUkicj wsi pod Mia
steczkiem jest

f»osi*i.«lłosś*<*.
składająca się z 23 morgów dobrej 
roli i łąki z wolnej ręki do sprzeda­
nia. Kto ma zamiar kupić niech 
przybędzie na przyszłą Niedzielę 
Cgo t. m. po nieszporach o 3. godzi­
nie do sołtysa w Polskiej wsi.

A. Itassek.

Najnowsze kapelusze, 
kołnierzyki, mankiety, 
hustki, szaliki, krawaty, 

. towary wełniane
nadeszły i poleca 

Król. Huta, rynek 24.

Igaao Seidier.

; Handel
! towarów modnich
►objąłem od pana Berger'«1 

ynek Nr. 17, przez zakupno} 
>na nioję własność. A ponieważ« 
•urzą lziłem zi pełnie nowy skład,' ► 
'przeto sprzedaję stare towary po, 

nadzwyczaj tanich cenach. 
►Wszelkie nowości ua obecną po . 
[rę : maléry,1 ii i suknie, flanele,} [ 
dywany, llranki itd. po najtań-j 

Dzych cenach.
Ubiory i płaszcze dla niewiast} 

»bywają według miary podgwarau-, ij 
Tyą dobrego siedzenia wykonane •

Salo limiter,
Król. Huta. rynek 17. }

10 funtów wyśmienitego i sma­
rnego tytnnin wyseła franko za 

73/4 marki. J. Herrüdnni, 
Seesen a. H.

Na odpust do Michałkowie
przybędę z moim towarem składającym się z różnych 
nowości, jakoto figluj, białych i malowanych, krzyży 

Zaproszenie do przedpłaty rf>żnego gatunku, Kapliczek ze sztucznego kamienia,
»błogosiiiwieńsl V» domowy cli, różitńcy *izkaplerzy, 
książek modlitewnych i t. d. o nm donosząc 
uniżenie, proszę na nioję firmę zważać.

IgJL Kędzierski ze Zabrza.

Za dni kilkanaście opuści prasę dzieło
_ Tomasza á Kempis:
10 Mataio Chiystosa O"14»

Ważne dla Fmów księgarzy.
Niżej podpisany z powołał iem się na ostrzeżenie w „Katoliku“ 

i w „Gazecie GórnoszląskH“ Ar. 19, 38, z r. b. Zawiadomią osoby 
interesowane, że książka Śpiewnik Kościelny dla wygody katolików 
powszec hnie z..any; dla dogodności p. księgarzom i pobożnój ludności 
górnoszląskiej zost.J oddiny w 1 nr..mis p. księgarzom A. Zakrzew ki‘ m.i 
w SzoJ ienicach i Fr. Plnkowaklt-mu w Król. Hucie na skład, gdzie 
takowy hurtownie i częściowo nabywać możua Oraz ze P. Zakrzewski 
i Binkowski przy jęli na siebie obowiązek dopilnować, aby książki iéj 
nikt pokątnie nie drukował. St&chelftki.

coJC tłómaczenin 
ks. A. Jełowickicgo 

w stron 400 w 8-ce. Z doda- ö 
« niem caléj książki do nabo- 
j'ieàstwa. Cena w prenume- J 
~«racie aż do 1 listopada g- 
e 18P4 r. wynosi 65 fenigów za “ 
— tgzempl. bez oprawy. Z oprą- 
n wą 85 fen. Kto i bierze 10 3 
gj prenuiu'Tatów dostaje jeden 5' 
'S’egzempl. opr. w dodatku i ° 
"g medal mosiężny Jana Sobie "g 
a . skiego.—Przesyłka zawsze fr. £ 
[5. Należy tość nadsyłać należy n«.- a" 
cd przód. Cena później znacznie œ 
* podwyższoną zostanie. Zama- ? 

wiać można tylko pod adresem:
Księgarnia katolicka, 

Poznan, Wodna ulica nr. 25.

NOWE ŚLEDZIŁ
wyborny gatunek, wielka ryla, roz­
sela pocztą około 10 fnt. franko i za 
zaliczką pocztową po 3 mk. Ł^nis 
S®**i Greifs »Bld a. Ostsei, Erstes 
Fisch-Ex- und 1 mpurt-Gescbaft,

Nowe latosie śledzie
rnzsełam w tłustym pięknym towa­
rze w beczułkach pocztowych około 
10 fnt. zawierąjące 40—60 sztuk fr. 
na zaliczką pocztową po 3 su rki. 
Ki. Brotzen Greifswald a. Ostsee.

F. Mattfeldt
Berliii

Pl*tz vor den Neuen Thor I i
wyseła pasażerów

1 Bremy do
AMERYKI

pospiesznym narowc ii i
lorddentsphen Lloyd.

Podróż trwa P a.i

Taniej niż w Bytomiu.
. . Mydło. Cukier, Cykorya, Kawa 
i inne t, wary korzenni również wy- 
śmienn: mąkę sprzedąje

B. Koslowsky,
daw_.ęj Wechseln nn 

w Król. Hucie naprze* iw poczty.

OGŁOSZENIE.
Szanownej Publiczności donoszę niniejszem uprzej­

mie, że z powodu spó/niouej pory roku mój nadzwyczaj 
wielki skład znacznie w cenach zniżyłem.

Ponieważ towary moje wprosi z fabryki spro­
wadzam, przeto jedyni“ ja jestem w stanie najtaniej 
sprzedawać, prąezco się każdej familii nadarza sposo­
bność. pod każdym względem korzystnego kupna.

Przyjdźcie i przekonajcie się!
Materye i ubiory dla mężczyzn i chłopców po 

najtańszych cenach. — Zamówienia podług miary 
wykonywają się w 24 godzinach pod gwaraucyą do- 
breg< siedzenia.

Na ostatnim wielkim targu zakupiłem znów 
znaczny zapas materyi na jesień i zimę i polecam 
takowe po nadzwyczaj tanich cenach.
Nie jest to samochwalstwo lecz prawda!

Próby na żądanie przesyłam do domu darmo.
O łaskawe uwzględnienie prosi
B. Chrzelitzer w Głogówku.
Na przyszły jarmark do Bożesławic 8. Paździer­

nika przybędę z mojem towarem.

•2E-3E IX? ÍS36

Nadzwyczajną skuteczność Jana Itoífa eks­
traktu słodowego i czekolady słodowej przy 
bólu piersi i katarze, mogę sam potwierdzić.

Panu rfotaann MofT, jedynemu wynalazcy Johanna Hoď a 
prz paratów słodowych, w Berlinie, Neue Wihelmstrassi 1.

Pani Anna Pie.-inger tutaj zaziębiła się bardzo, wskutek 
czego dostała bólu w piersiach i kataru, wątpiono, czy jéj ekstrakt 
słodowy pomoże. Spróbowałem jednak i zdziwiłem tię niemało 
gdy pani ta za tydzień była zupełnie wyleczoną.

Pan Rudelwascher, tutaj: Oczywiste cierpienia piersiowe, 
przepowiadały raezéj pogorszenie auiżeli rychłe wyleczenie. Jana 
Hoff a ekstrakt słodowy uleczył go. — Jest on teraz zupełnie 
zdrowym. Ordynujący lekaiz. dr. liai feling z Obei Laa

1. Kwietnia 1884.
Klówny skłuł ma Erich Kail Schneider w Wrocławiu 

i w Lignicy. — Do nabycia w Królewsbiéj Hucie u Boriusklego.

• ►o• ►o11
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Proszę zwrżac na moję firmę, J. 1». Wartslól, naprzeciw 
pana Altrocka w rynku nr. 17.

TANÏ0! TANIO!

Karól CziCÎOS w Nowych Hajdukach,
Szanownej publiczności polecam moje nąjwyborniejsze 

t-owary i wina, jako to: Culâer nąjlepszego gatunku 
iiatyę najlepszego smaku. Amerykańską presówkę, 
mydło, skróbek i inne towary po nąjtańszych cenach. 
Prawdziwe węgierskie wino butelkę po 2, 2,50 mrk. 
Praw tokąjskie wino dla chorych butelka po 2,25 i 2,50 mrk. 
Frant uzkie czerwone wino butelkę po 1, 1.50 i 2 mrk. 
Dobre i mocne wino muszkatowe liter po 70 i 80 fen 
Likiery różnego gatunku butelkę po 75, feu. i 1 m. 50 fen. 
B twarskie piwo we flaszkach po 10 fen., we faskack (achtel) 
2 m. 40 fen., ówiertka 4 m. 50 fen.

Z uszanowaniem

Karól ('ziellos
w Nowych Hajdukach.

Szanowntj publiczności Królewskiej Huty i oko­
licy donoszę uiniejszem, żem już skład mój

ubiorów zimowych
urządził, a przez korzystne zakupnn jestem w sta 
nie nadzwyczaj tani > towar mój sprzedawać.

Na składzie mam:
3,000 surdutów zimowych (Uebercijerów) ele-

f,_m kich od 12, 15 do 30 marek.
00 wykwintnych nbiorów z czarnego bukskinu 

_od 20, 25, 30 do 36 marek.
27J eleganckich ubiorów z materyi w różnych 

kolorach od 19 do 2( marek.
Wielki skład zimo.rych żakietom, ubiorów dla 

chłopców, z materyi, angielskiej skóry i kasyneta 
po nader tanich cenach i dobrze sied: ące. 

Spodnie z materyi i bukskinu od 7 marek.
Kołdry wełniane fr&ncuzkie po najtańszych cenach. 
Dla mających do wojsko wstąpić rekrutów polecam 

mój wielki skład wojskowego parchanu ua gacie 
i kaftaniki po zniżonych cenach.
Powracający od wojska rezerwiści otrzymaj 

5 procent rabatu.
J. L. Wartski,

naprzeciw pana Altrocka w rynku nr. 17.
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Wielka Wrocławska Loterya. Cip. «a 8. a« 11. Października 1. r.
Losy po 3 marki 15 fen. sprzedaje Królewski ej Hucie Józef Koirawk

Ludwik Luwak, w Nowycli Hajdukach Karol Czichos.
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Dla łaskawej wiadomości.
Z końcem .tvześnia tego roku przenosimy nasz skład

garderoby męskiej, wojskowej itd.
Jak 1 skład obawia w ied ń (kiego do obok przyległego także 
w domu p. C. Kuobloch’a, któy był dotąd zajęty pizez p. Józefa 
Kretschmera.

Prosimj na naszą firmę i numer domu zważać, ażeby nie zbłądzić.
BvtOIH. n • Trr iKynek. Bracia Kober,

____________ — firme M. Spiegel.

EææMææææææææsææ

J. Bloch jun.
Frólev;sl:a Huta, KroiipriazenArasse Nr. 3.
Nowy handel towarów łokciowych, 

garderoby mezkiéj, damskiéj i 
bielizny.

Rzetelna usłir .i, tanie ceny, dobry towar.

J. Bloch jun.
Królewska Huta, Kronprinzenstrasse Nr. 3.
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% Cr- i-îr, kawa tetiéj!
Codziennie świeżo paloną kawę Jawa funt 1 mrk. 
Czysto smakującą paloną kawę perłową funt 1,20 mrk, 
Dobry twardy cukier przedniego wyrobu funt 33 fen. 
w głowie 32 fen.. Faryna 32 fen. Piękną kawę nie- 
paloną funt począwszy od 75 fen. Jak również wszelkie 
inne towary korzenne poleca nadzwyczaj tanio.

llenuann Perl.
Byto n, 4, dom od dworca g. sA kolei (Bahnlmistr.) 12

Ogłoszeuie.
13 nia

19. Października 1884
ciągnienie drugiego wylosowania

koni i pojazdów
w Berlinie.

Pierwsza główna wygrana:

dwadzieścia tysięcy
marek.

Wielki skład towarów futrzanych |
od

]J|# ItcKadl. kuśnierza, Wrocław rynek 35.
Rynek 35, grüne Röhrseite, parter I. i II. piętn Rynek 35,

poleca ładne męskie futra (kożuchy) do chodzenia i podroży od 25 tal., biórowe 
domowe i do polowania sun uty futrzane od 10 tal., liberye-futra dla woźniców i słu­
żących od 15 tal., męskie futra nercowe od 40 tal. począwszy. Dla panien du 
chodzenia i podroży futrzane płaszcze podług najnowszej m idy prawem jedwabnem 
aksamitem, jedwabno-wełuianym rvpsem i rozmaitemi materyami obciągnione od 
16 tal. 20 czesk. Futrzane kaftaniki dla pań od 6 tal. lVi*,iki wybór futrzanych 
garniturow dla pań ze soboli i kun, nercowyck, skąsowyck i tchórzowych mufów od 
5 tal., z niedźwiedzia i maipek od 2 tal. 15 czesk., z wewiórki svł'ii-skiej, piżmowe 
mufy od 2 tal. Garnitury dla dzieci od 1 tal. Futrzane worki dla opatrzenia nog 
od mrozu i mufy do polowania od 1 tal. 15 czesk. Kobierce futrzane od 2 tal. 15 
czesk począwszy. Kołdry na sanie i rozmaite czapki futrzane. Równoczesue po­
lecam mój bogaty skład modnych materyi do obciągnięcia męskich i kobiecych futer.
Za wszelkie z mego handlu kupione przedmioty daję długoletnią gwarancją, po­
nieważ wszystkie rzeczy mego własnego fabrykatu są. Przerabiane polłt-g 
modj wszelkich przedmiotów futrzanych, chociaż nie są u mnie kupione, w moim 
wai sztacie najtaniej i najrzetelniej wykonują się. Przesyłki do wyboru po umiar­
kowanych cena< h i zamówienia bez wszelkich kosztów wolno się odsyła, przeciwnie 
bez gwarancyi tylko za zaliczką pocztową, i wymiana jest każdego czasu dozwo­
lona = Przy zamówieniu futer męskich proszę jako miarę szerokość pleców i długość 
rękawów, przy kobiecych futrach talią szat (sukni) podać, a wtenczas gwarantuje 
za dobry krój. Abym mógł wszystkie zlecenia podług życzenia wykonać, proszę 
Szanowną Publiczność zamówieuia w włtsnyih interesie jak najprędzej mi podać..

Nadzwyczajne zamówienia w 12 godzinach wykonują się. 'W

Eii 35, M. Boden, Ktatar, telat, Rini 35.

Proszę zważać na moję firmę, A. Anspach, obok poczty.
88nas»88888l88aaar -

Baczność! Baczność!
Szanownój publiczności Królewskiej Huty i okolicy

donoszę nimejM.ein. żem już skład mój
ubiór w zimowych

urządził, a przeż korzystne zakupno jestem w stanie
nadzwyczaj tanio towar mój sprzedawać.

Aa składzie mani:
4,600 Bnrdmów zimewych eleganckich od 12,

15 do 30 marek.
2,400 wykwintnych ubiorów z czarnego bukskinn od 

20, 25, 30 do 36 marek.
1,C30 eleganckich ubiorów z materyi w różnych kolo­

rach od 19 do 30 marek.
Wielki skład zimowych ïUtlttéw, ubiorów dla 

chłopców, z materyi. angielskiei 'kóry i kasynetu po 
nader tanich cenach i dobrze siedzące.

Spodnie z materyi i bukskinn tak jak z wjłny od 
7 murek.

Kołdry wełniane francuskie po najtańszych cenach. _
Dla mających do wojska wstąpić rekrt tów polecam mój 

wielki «-Lîad wojskowego parch mu na gacie i ka­
ftaniki po zniżonych cenach.

Powracający od wojska rezerwiści otrzymajmy 5 pro­
cent rabatu.

A. Anspaeh,
w Kiólews^ej Hucie, naprzeciw poczty.

Kto chce taniu i dobrze kupić, niech idzie do 
Anspacha tutaj naprze«‘w poczty.

>
0tei«0ner

Główny debit losów po 3 marki na 10 losów jeden darmo) od­
dany został głównemu kolektorowi

Carl Heinziï Bankgeschäft,
Berlin W!, Haimnrrg,

Unter den Linden 3. Or. Johanuisstr. 4.
od którego można losy sprowadzać za nadesłaniem należytosci.

Komitet.
von' Al\eu8leb*-u-Neugatter8leben, podkomorzy, 

lir Bismark, rotmistrz, Baiou Geyer v. Scheppen- 
burg, major, von Kescyckl, lajtnant pierwszy. 

Hans v. Kotze. Baron Ignac v. Land&berg-lłren- 
steinfurt. von ťrilhvílz, podkomorzy, v. Sclimidt-

t tatili, rotmistrz.
Na irankowanie prz-jylki losów i urzędowego spisu .ryg.anych 

j należy dodać 20 fenygów.

ADOňiF LEWIN
>v Król. Hucie.

WYPRZEDAŻ.
A/eby wielki mój skład

cementu, gwoździ, piecy, blach, zamków różnego 
(ratunku uprzątnąć, wyprzedaję takowe po 

bardzo tanieli cenach zupełnie.
Równocześnie polecam na podarki weselne i wypo­
sażenie niebiesko emaliowane i czarne zelaznr Bacze­
nie kuchenne garnki, dzbanki, miski- lilii.anki, noże, 
widelce, łyżki z nuwego śrebra i alfenily, oraz mo­
siężne krzy/e, świeczniki, m ./dzierze, żelazka i t. d.

Skład mój _
Kpbdeszw, zapasek, skór

ików, również maszyny do szycia, dla szewcy, 
krawcy i niewiast mam wyborowo urządzony. 

Największy wybór różnego gatunki narzędziu pole­
cam laskawem względom.

Adolf Lewin Kroi. Huta, rynek.
E^EE-EE-EE-

Lekarz spec- Dr. med. Meyer,
Iłerhn, Leipzigerstr. 91, leczy także 
listownie choroby po<V'rzuszne, płcio­
we, niewieście i skóry według naj­
nowszego badania mederyny zupełnie 

i prędk i.

Ptiaństwo~OT
■est do wyleczenia jak tego świa 
dectwc sądownie zbadane i przysięgą 
stwierdzone dowodzą. Pani B. w S. 
pisze: Srodektcn został sku­
tecznie przez bratn meg«i 
liż, rty itd. — Bliższój wiadomości 
udzieli na piśmienne zapy.ama pud 
adresem: Reinhold f.lelzlnlT, 
Fabrikant in Dresden 10. (Sachsen.)

Cierpiącym na ból gai dla i nosa 
udzielam rady lekarskiej co­
dziennie przedpołudniem od go­
dziny 8 do 9Vä popołudniu od 

2 do 3 godziny.
Gliwice, Dr. Silbergleit

prakt. lekarz.Bahnhofstr.

Fm Hals- und łiasenhanke
täglich von H -O1/* 

Nachmittag! von —4.
Gleiwitz, Bahnhofstr.

I)r. Silbergleit,
__________ prak. Arzt.

Osiedliłem się
Koźlu

jako

ADWOKAT
(Rechtsanwalt)

II. Kammer,
adwokat.

Q_H rzetelnych i uczciwych ro- 
Oj II dziców, który się cbcc wy­
uczyć fabrykacyi szczotek, może się 
zaraz do mnie zgłosić.
Król. Huta. Gustav Neumann. 

Kaiserstrasse.

Planina, Za gotów, lub mała odpł. 
Ameryk, harmonia W. Bell et Co.! 
sprzed Waidentlanfer Berlin NW. 
Najlepjze i najtańsze źródło kapna.

Maszyny
do czyszczenia zboża 

najdoskonalszego systemu robię 
Sam i mam na składzie, które 
polecam gospodarzom po nąj- 
tańszych cenach.

Wincenty Himlk,
Mechnitz p«r Walzer.

Drukarnia „Katolika“ — Za druk odpowiedzialny : takładca ks. Stanisław Badiiejewski lic. teol. w Królewskiéj Hucie.


